
w ekspcd. miesięcznie 1,50 zł z od­

noszeniem przez pocztę 20 grrdcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAP rzed p ła ta :
więcej. W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzy­

maniu przedsiębiorstwa, złożeniu pracy, przerwaniu ko­

munikacji, otrzymujący nie ma prawa żądać pozatermi- 

nowych dostarczeń gazety, lub zwratu ceny abona­

mentu. Za dział ogłoszeń, redakcja nie odoowiada.

w ład zy d e rn ag o g ji i an a rch ji, jak a  
z ch w ilą zw y c ięs tw a P iłsu d sk ieg o —  

o g a rn ia ca ły k ra j.

D ziś w sch ó d s ło ń ca  o  g o d z 4 ,0 9 zach . 7 ,

Ju tro »  » n 4 ,0 7  „  7
D ziś „ k s ięży ca „  5 ,5 7 r 1 0 ,

/~v t • • Za ogłosz. pobiera się od wiersza ■

O g ło szen ia . mm. (7 łam.) 10 gr, z. reklamy na J 

sir. 3-łam. w wiadomościach potocznych 30 gr oa pierw­

szej str. 50 gr. Rabatu udziela sie przy cząstem ogła­

szaniu. „Głos Wąbrzeski" wychodzi trzy razy tygodn. 

i to w poniedziałek, środę i piątek. Skrzynka poczto­

wa 23. Redakcja i administracja ul. Mickiewicza 11 

Telefon 80. Kon'o czekowe P. K. <~*. Poznnń 204.25?.

S o b o ta , Z o fji m .
N ied z ie la , Jan a N ep .

P o n ied z ia łek , A n to n in a b .

Nr. 55 Wąbrzeźno, sobota 15 maja 1926 r.

P iłsu d sk i w alczy p re se ll R ząd o w i i P o lsce  

B itw a n a u lieaeh W arszaw y !

Ju ż w e ś ro d ę p o  p o ł. o trzy m a liśm y  

w iad o m o ść o zb u n to w an iu s ię n iek tó ­
ry ch o d d z ia łó w w o jsk o w y ch w  o k o li­
cach W arszaw y . U w aża jąc jed n ak , 

że je s t o n a m o że p rzesadzo na —  n ie  
ch c ie liśm y n iep o k o ić n aszy ch C zy te l­
n ik ó w  n iep o trzeb n ym i a la rm am i. T y m ­

czasem o b ecn ie o trzy m a liśm y  p o tw ie r­

d zen ie w czo ra jszy ch d ep esz z czeg o  
o k azu je s ię , że n a cze le  zb u n to w an y ch  

p u łk ó w s tan ą ł P iłsu d sk i —  i rzu c ił 

je n a m o sty K ie rb ed z is i P o n ia to w ­
sk ieg o  o b sad zo n e z p rzec iw n e j s tro n y  

p rzez w o jska w ie rn e rząd o w i. W y ­
w iązała s ię o s tra w alk a w  czas ie k tó  
re j p rzy b y ł n a m o st P o n ia to w sk ieg o  
P an  P rezy d en t W o jc iech o w sk i, p ro p o ­

n u jąc P iłsud sk iem u ro zm ó w ien ie s ię . 
P iłsu d sk i zg o d z ił s ię n u  to —  jed n ak ­
że , k ied y P an  P rezy d en t w ezw a ł g o d o  

p o s łu szeń s tw a p raw u  —  o d rzek ł d o s ło ­

w n a ; „D ro g a p raw a je s t d la m n ie  

zam k n ię ta " . —  W ó w czas P an P rezy ­
d en t zw ró c ił s ię d o o tacza jący ch  G o  

żo łn ie rzy —  ze s ło w am i: —  „T e rn z  

k o le j n a w as. S p e łn ijc ie sw ó j o b o  
w iązek w zg lęd em  p ań s tw a" .

P o  te j ro zm o w ie —  w  jak iś czas  —  

a m iau , o k o ło g o d z . 1 8 ,4 5 p ad ly zn ó w  

s trza ły p rzy czem  z o b u s tro n w & lezą  
cy p o n ie ś li s tra ty . R an n y ch u m iesz ­
czo n o w  szp ita l , ch .

O  g o d z . 7 -e j w iecz . w e ś ro d ę R ad a  
M in is tró w  o g ło s iła s tan w o jen n y , k tó  
ry  o b e jm u je ca łe w o jew ód z tw o W ar­
szaw sk ie i W ileń sk ie o raz część L u ­
b e lsk ieg o .

R ó w n o cześn ie u k aza ła s ię o d ezw a  
P an a P rezy d en ta  R zp lite jd o żo łn ie rzy  
p o lsk ich , w & y w ^ jąca d o p o s lu H z tń s tW r.  
R ząd o w i i d o w y trw an ia w w ie rn o śc i  
żo łn ie rsk ie j. O d ezw ę p o d p isa ł p ró cz  
Pana P rezy d en ta —  je szcze  g en . M al­
czew sk i M m iste r S p r. W o jsk .

Piłsudski w Stolicy.

Waiki uliczne. Belweder 

w ogniu.

O g o d z in ie 8  e j 4 0 w e ś ro d ę w o j­
sk a zb u n to w an e p rzed a rły s ię p r? .ez  

• m o sty d o W  rszaw y , za jm u jąc  Z am ek  
i k o m en d ę m ias ta , w  k tó re j P iłsu d sk i  
U rząd z ił sw o ją k w a te rę . P arę m in u t 
po 9 -e j g en . Ż e lig o w sk i z 2 -m e m n y -  
p i g en e ra łam i, u d a ł s ią d o B elw ed e ru , 

p ien ia R ząd u , 
w ied z ta ł o d m o w n ta . 
rzu c ił sw e w o jsk a , n ;
P lacu  T rzech K rz j ?
—  p rzy czem  sy ta  ic j 

szczęśc ie B .] w ed o r  
jty —  b r m io n y zac iek i 
R ząd o w i o d d z ia ły .

Lwów i Poznań wysyłają po­
siłki Rządowi. Organizacje 
Społeczne są zdecydowane 
bronić Rząd. Komunikacja ze 

stolicą przerwana.

W  trak c ie  w M k  n tta sz fa  w iad  im o ść  
jfce w y słan ie p o s ili 1 w o jsk o w z

żąd a jąc w im ien iu P iłsu d sk ieg o u s tą -  
P  . n P rezy d en t o d  p o  

N a to P iłsu d sk i 
B elw ed e r. N  

d sz łu d o w ata i 
i s t- ł  i s ię  tru d n ą .

tie zo s ta ł za ję-  
J rzez w ie rn e

P o zn an ia (p row ad zo n e  e rzez  g en . H au -  
sn e ra) i ze L w o w a , p rzez  g en . S ik o r­
sk ieg o . R ó w n o cześn ie n ad esz ła d o  
P rem  je ra d ep esza o d ea łeg o sze reg u  
w ie rn y ch  R ząd o w i O rg an iz& cy j w y ra ­
ża jąca g o to w o ść b ro n io w a R ząd u d o  
o s ta tn ie j k ro p li, k rw i. O d ezw ę p o d p i­
sa ły : (1 Z w iązek O fice ró w R ez .'i 
p rzen ie s io n y ch w  s tan sp o czy n ku . 2 )  
Z  w iąz . P o d  o f. rez . 3 ) » S k ó l“ 4 ) T o  w . 
P o w st. i W o jak . 5 ) Z  w . H alle rczy  k ó  w  
6 ) Z w . D o w b o rczy k ó w  7 . Z w . M ło d z ie ­
ży P o lsk . 8 ) S to w . P o rząd k u P u b li­
czn eg o 9 ) A k ad em ick ie K o ło M ięd zy -  
k o rp o r« v ły jn e ; i k ilk a  in n y ch . S iły  ty cb  
Z w iązk ó w  w y n o szą p rzesz ło 1 0 0 ,0 0 0  
o só b . N a p ią tek zw o łan o zb ió rk ę  
w szy s tk ich p o w y ż . w y m . o rg ąn izacy j.

K o m u n ik ac ja ze s to licą p rze rw an a  
—  s tan ę ły  w szy s tk ie  p o c iąg i, p o n iew aż  
D w o rzec g łó w n y zo s ta ł o p an o w an y  
p rzez w o jsk a zb u n to w an e . L u d n o ść  
cy w iln a W n rszaw y n a raz ie je szczecy w iln a W firsza^ y n a raz i® ja szcze , 
n ie b ie rze żad n eg o u d z ia łu  w  w alk ach . > ^ ro d ia
N a  cze le  zb u n to w an y ch  o fice ró w  s tan ą ł 
g en . G u staw  D .esze r —  O rlicz , —  b y  
ły  o fice r  P iłsu d sk ieg o . O g ó lo ie  jed n ak  
o fice ro w ie  w y p o w ied z ie li s ię  p o  s tro n ie  
R ząd u . Z a P iłsu d sk im o p o w ied z ia ła  
s ię P . P . S . i o rg an izac ja „S trze lec"

O  g o d z in ie 2  e j w n o cy d . 1 3  —  
p rzerw an ą zo s ta ła k o m u n ik ac ja  te le fo ­
n iczn a ze s to licą .

Manifestacje w Poznamu.

P o zu sń  —  p o cząw szy ju ż o d ś ro d y  
s ta ł s ię w id o w n ią p o tężn y ch .p o ch o d ó w  
i m am fes tacy j, p o tęp ia jący ch w y stą ­
p ien ie iisu d sk ieg o . N iep rze liczo n ep ien ie u au ass ieg o . iN iep rzeu -zu u u  
tłu m y o « ó b b ra ły u - z i ;ł w  p o ch o d z ie .

Sytuacja w kraju.

W in n y ch  m ias tach P o lsk i p an u je  
zu p e łn y sp o k ó j. L u d n o ść cy w iln a z - 
eh o w u je s ię z reze rw ą —  w ięk sza je ­
d n ak ży cz liw o ść p an u je d la rząd u  n iż  
d la P iłsu d sk ieg o , k tó ry  u p lan o w a l sw e  
w y stąp ien ie n a w łasn ą ręk ę —  b ez p o ­
ro zu m ien ia  s ię z n ik im .

Wiadomości niepewne.

P o n iew aż k o m u n ik ac ja ze s to licą  
p rzerw an a —  zm u szen i je s te śm y  cze r­
p ać sw e in fo rm ac je z in n y ch  ź ró d e ł 
—  d la teg o  te ż  p o d a jem y  je z zas trzeże­
n iem , że m . g ą s ię O Ł azać b ezp o d s taw *  
n em i. O ió ż , jak s ię d o w o d u  jem y , p o ­
d o b n o R ząd w y jech ał z W arszaw y d n  
P o zn an ia —  jed n ak że sam o ch o d y , w io ­
zące m in is tró w  zo s ta ły  za trzy m an e w  
Ł d z i, p rzy czsm o jsk o a re sz to w a ło  
m in is tró w —  n ie p o zw a la jąc im  u d ać  
s ię w d a lszą d ro g ę Z  in n eg o  zn o w u  

i d o w iad u jem y s ię , że za ró w n o  
R ząd jak i P an P rezy d en t R zp ilte j u -  
rzęd u ją w P o zn an iu . P o d o b n o  p an  
p rem je r W ito s  w p rzem o c  ta  d c  tiu m ó w  
je szcze w  W srszau -e m ia ł s ię  w y raz ić , 
ze b ęd z ie w alczy ł d o o s ta tn ie j k ro p ­
li k rv ? i w  o b ro n ie  R ząd u  i K o n sty tu c ji. 
P p w n em  je s t jed n o —  » m ian o w ic ie , 
że P iłsu d sk i o g ło s ił d y k ta tu rę  w o jsk o ­
w ą —  i że w  s to licy  w szy s tk ie  o d d z ia ­
ły o k o liczn e za w y  ją tk ien 4 -eh  p u taó w  
—  p rzy łączy ły s ię d o zb u n to w an y ch  
—  w alcząc p rzec iw k o  R ząd o w i. P ^ w  
n em je s t, że W arszaw a s ta ła s ię w i­
d o w n ią c iężk ich w alk b ra to b ó jczy ch .

C o b ęd z ie d a le j —  p o d am y n aszy m  
C zy te ln ik o m  w  n as tęp n y ch n u m erach .

O rk ie s tra g ra ła h y m n fa szy s to w sk i.  
W e czw artek w  ca ły m  P o zn an iu  ro z le ­
p io n o  o d ezw ę  d ek la ru jącą  W ie lk o p  'd sk ę  
p o  s tro n ie  rząd u - O d ezw ę  p o d p isa ły  o r­
g an izac je : Z  w . L u d . N ar., N ar. P ar. 
R o b .., P . S . L .  P ia s t, C h rz .— D em ., S tr. 
C h r  u  ść N ar sd .

WieikopoEska i Pomorze.

O rg an izac je  W ie lk o p < d sk ie  i P o m o r­
sk ie so lid a ry zu ją s ię ca łk o w ic ie z o r  
g an iz  ic jam i 9 zn « ń s ’ im i.

Sytuacja w Warszawie.

D  m o sza n ^ m  (1 3 . 5 . g o d z . 8 ran o )  
że sy tu ac ja w W  rszew ie je s t n as tę ­
p u jąca : W o jsk a rząd o w e  zn a jd u ją  s ię  
w W ic lo b  ik ach , Ł b zo w ian ce , w  B el­
w ed erze , w  S zk o le P o d ch o rąży ch  i n a  
u l. K o szy k o w e j. R 3 s? .ta W  .rss .ty  
zs ję ta p rzez  zb -.ii- ta  y - h  s tro n n ik ó w
P iłsu d sk ieg o . A le je U jazd  ‘w sk ie  
o g n iu k a rab iu ó m aszy n o w y ch . S to ­
licy g ro z i g łó d , g d y ż a  sze lk i d v ó z  
ży w n o śc i u s t ł. S o o z iew an ą je s t p o d  
W arszaw ą d e y o u ta r b itw a zb u n to ­
w an y ch z p o s iłk am i, jak ie n ad esz ły  
w taśn ie ze L w o v /a i P o zn an ia .

P iisu d sk i w y d a / p ro w o k acy jn ą o  
d ezw ę , n aw o łu jącą lu d n o ść d o  czy n n e ­
g o w y stąp ien ia y rz  .c i R ząd o w i i 
S e jm o w i.

a

Rok VI

O sta tn ie w iad o m o śc i.
R&djo własne.

Warszawa w rękach wojsk 

rządowych.

W ed łu g  o trzy m an y ch  p rzez  red ak cję  
n aszą w i& ro g o d n y ch w iad o m o śc i =  
w o jsk a  zb u n to w an e  co fa ją  s ię  za W isłę  
W arszeu ę o p an o w a ły  n iem a l ca łk o w i­
c ie w o jsk a w ie rn e rząd o w i.

Piłsudski aresztowany?

N araz ie n as tąp iło zaw ieszen ie b ro ­
n i w  s to licy  —  p rzy czem  ro zesz ła s ię  
p o g ło sk a , n iew iad o m o  czy p raw d z iw a , 
jak o b y P iłsu d sk i zo s tą i a re sz to w an y .  
R ó w n o cześn ie z teg o sam eg o ź ró d ła  
m am y w iad o m o ść o zab ic iu g en . £ ę li-  
g o w sk ieg o .

C zy p o w y żrze w iad o m o śc i o p a rte  
są n a p raw d z ie —  n a raz ie s tw ierd z ić  
n iep o d o b n a .

Odezwa Ministra wojny.

M in is te r S p raw W o jsk o w y ch  g en . 
M alczew sk i w y d a ł d o w o jsk a o d ezw ę, 
w  k tó re j n aw o łu ję żo łn ie rzy d o W ier- ' 
n cśc i i w y trw an ia n a s tan o w isk o  w  
o b ro n i©  p raw o rząd n o śc i i k o n s ty tu c ji.

Sikorski w stolicy.

G en . S  k o rsk i —  n a  cze le 4  g o p u ł­
k u p . p rzy b y ł ze L w o w a —  i —  jak  
s ię d o w iad u jem y za ją ł o s ta tn io P rag ę .

Ministrowie w Poznaniu.

D w aj m in is tro w ie —  P .ęch * ..ek i i 
O sieck i w y jech a li ae ro p lan em  d o P o  
zak u ta , sk ąd b ęd ą  p rzesy łać w iad o m o ­
śc i, in fo rm u jące  zag ran icę o p rzeb ieg u  
zab u rzeń w s to licy .

R esz ta R ząd u o b rad u je w  B elw e­
d e r  ze .

Tryumwiratw Warszawie.

W  z ro zu m ien iu w y so ce n ieb ezp ie­
czn e j sy tu c ji —  w s to licy zo s ta ł u -  
tw o rz  m y  T ry u m w ira t, z łe  żo n y  z p rem ­
ie ra . W it-i ;, g en . Z g ó rsk ieg o i g en . 
R o zw ad o w sk ieg o . W ład za try u m w i­
ra t  u  je s t m e  m l d y k ta to rsk a .

Co mówi zagranica?

Z n p o śred n ic tw em  w łasn eg rad jo -  
te l-f ‘U - trzy m a liśm y z zag ran icy  
w in d o m  ść , że P an P rezy d en t R zp łi- 
|e j sp o tk a ł s ię z P iłsu d sk im w zy w a-  
ją g o d o iło ż ; n ia b ro n i—  n a co P ił­
su d sk i m ia ł p o d o b n o  o d rzec , że czy n  
j g ó n ic m a n .? ce lu  o b jęc ia d y k ta tu ry , 
w o jsk o w e j — a le że  je s t jed y n ie zb ro j­
n ą m an ife s tac ją p r» ec iw k c rząd o w i 
p . W ito sa .

Uwaga.

(Z •- — p ię it t-a m an  f - ta c js !  
W  U i so só b  m an e tu jv *  h n ieza  
d  .w  Jec ie ch y b a w arj t. W ięc d la  
„z n  o - fe s to w an ia" n iezad . len ia  
p  ;! P lłsu  tak ieg o — ■ ten sam P ił-  

a 5 n jz  n i zą k r? ą p o sy -  
1 Jk lu d z i n a p ew n ą ś -u e rć? .. 
W ięc d la Zn m an ifes t w an i. —  ro z ­
p o czy n a s ię b ez n am y słu  w ta ę b ra - 
t ib ó jezą , p rze lew a n iew iro  ą k rew ... 
n  .ra ża s ię P ań s tw o n u jg rsze  
k lę sk i. Z is te —  p ię* n ^ „ n ife-  
t■ C ’ j- ! R ,ęd .

Sprawdziły się nasze 

przewidywania.

S y tu ac ję , j - < a w y tw o rzy  ć , s ię  o b e  
cn ie „G ło s W ąb rzesk i p rzew id z ia ł p a rę  
d n i n ap rzó d . Z estaw iw szy f k t, że  
P iłsu d sk i co ś zan ad to  k ręc i s ię w  s ta  
r& ch r« ąd o ~ y ch , że za b ^ rJzo in te re -  
su j$ s ię w y  L id k am i b ieżący m i, z jeg o  
o d m o w ą o b jęc ia p rezesu ry R  M y M i­
n is tró w  —  w y sn u liśm y s tąd  v ,n i 
k tó ry o k aza ł s ię s lu szn \ że P .’su d sU  
s ięg n ie r> o  d y k ta tu rę . W y u ir u n  ty ch  
ro zw ażań n aszy ch —  b y ł ir ty k u ł p t. 
„P o lsk a a P iłsu d sk i" —  k tó ry u k ez id  
s ię w n s t'*  ; n im n u m erze „G . ’su W ą ­
b rzesk ieg o " , a za k tó ry  n iek tó rzy  m ie li 
d o n as p re ten s ję , że n iep o trzeb n ie !  
s traszy ć C ■ ó w . N ie sp o d z ie  
w aliśm y s ię ty lk o , że p rz u zczen i; 
i p rzew id y w an i ’* sp r-w d zą s ię
aż tak p ręd k o , sąd z iliśm y racze j, że  
je s t to je szcze k w est  ją k ilk u n as tu  d n i. 
T y m czasem  P iłsu d sk i n aw e t n ie eh ia ł 
a -e .-ek ć , aż n o  v y r ;< ąd o b e jm ie w L  
d zę —  ty lk o o d razu  rzu c ił s ię , ab y g o  
zg n ie ść . Z n ap ac eso b ę P iłsu d sk g o  —  
m o żem y  śm ia ło p o w  ed z ieć , ż e  n ie sp e  
czn ie o n , d o p ó k i n ie d o p n ie sw eg o . 
D L -teg o ?n k s , ^ szy s tk  e s iły y tę  
ży ć , ab y n ie d o p u śc ić d o p o w tó rn e j



Samobójstwo gen. 
Sosnkowskiego.baZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Z Poznania nadeszła dó nas w ia­
dom ość, że gen. Sosnkow ski trzem a  
w ystrzałam i z rew olw eru usiłow ał 
odebrać solńe życie.

W  steric c.^zk’m orze" ieziono go  
do szpitala —  gdzie podobno życ;e za­
kończył, co jednakże nie jest stw ier- 
dzonem napew no.

Pomoc zbuntowanym.

D onoszą nsm  rów nież, że z W ilna  
nadciąga gen. B ydz —  Śm igły*n& cze  
le dyw izji w ojska na pom oc Piłsud ­
skiem u. Także sam o z G rodna w y­
ruszył rów nież na czele dyw izji gen. 
B erbeeki.

Pomoc Rządowi.

Ze Lw ow a w yjechały dw a pułki —  
celem niesienia pom ocy rządow i je­
dnakże po drodze zostały zatrzym ane  
w Lublinie.

Z Poznania rów nież na pom oc rzą­
dow i w yjechały dw a pułki — kiedy  
jednak dotrą do W arszaw y nie  
w iadom o  1

Praw dopodobnie koleją zo- 
staje celow o w ojskom  utrudnioną, być 
w iec m oże, iż będą one zm uszone u- 
dftć się do stolicy pieszo lub na r© - 
kw irow anych podw odach.

Tendencyjne plotki 

niemieckie.

W czoraj w e  czw artek  otrzym aliśm y  
z B erlina z biura  W olffa »w iadom ość*, 
jakoby połączenia telefoniczne w całej 
Polsce zostały pozryw ane oraz, ż® zo ­
stała zarządzona ogólna m obilizacji* r 5 * * * w. Fuzja szw ajcarskich tow arzystw

r  ad  j  ow ych,
B ro& deastingi w B ernie, Lozannie, 

G enew ie, B azylei i w Zurychu utw o­
rzyły jedną w spólną organizację. 
B odźcem do zjednoczenia były w zglę­
dy m aterjalne oraz chęć podniesienia  
poziom u artystycznego szw ajcarskich  
tow arzystw r^djow ych. Zurychow i, 
który siłę sw ojs zam ierza pow iększyć  
do 5 kw ., zjednoczeni zapew nili sta­
now isko uprzyw ilejow ane. Liczba ra  
djoabonentów  zurychskich przekroczy­
ła obecnie 24 000.

Letni sezon w program ach  
angielskich.

B . B . C . (B ritish B roadcasting C o) 
zm ienia na okres letni godziny nada.

jej cząstką, zespoliwszy się z nią cal 
kow icie! .

Elektrow nia w B lorsku.
N iestety — nie długo m ożna się 

było oddaw ać kontem placji. Przed  
autam i zam igotały jakieś zabud - 
w ania i rozległy się czyjeś glosy zm ie­
szane —  i auta, w praw ną zatrzym ane  
dłonią —  stanęły jnk w ryte  !

B ył to m ajątek  M orsk —  pierw szy  
etap w ycieczki. C złonkow i® kom isji 
w ysiedli z sam ochodów  —  cilem  zw ie­
dzenia urządzenia tam t- sieci elektry ­
cznej, co trw  Jo dosyć długo, gdyż to  
w arzyszący w ycieczce p. inżynier  
R zepka objaśnia w szystkim  sposób bu­
dow y i urządzenie w spom nianej sieci.

W ysłuchaw szy rzeczow ych obj^  
śnień pana inż. R . — - um ieszczono się 
znow u w autach, która ruszyły dniej
w kierunku Św iecia. Po przyby iu  
na m iejsce — - w pierw szym  rzędzie  —  
za łaskaw em zezw oleniem tam t. bur  
m istrza p. K ostki. — K om isja zw ie­
dziła elektrow nię św iecką, która z ol­
brzym iego gm achu —  przeniesioną zo­
stała do jednego m ałego  pokoiku, pod ­
czas gdy jej dotychczasow e locum  
przeznaczone zostało na w ozow nię  
dla Stróży O gniow ej.

Przybycie  do Św iecia.
Elektrow nia w Św iecia —  m oże i- 

stotnie służyć za  przykład dobrej i so ­
lidnej organizacji, całą bow iem jej ob­
sługę stanow i jeden człow iek. , N ie 
zaw sze chyba m a się sposobność w i­
dzieć  podobną  czystość i schludność —  
jak w łaśnie w tej m aleńkiej dziś ele­
ktrow ni św ieckiej. Praw da —  gorzej 
nieco przedstaw ia się tam kw estja sa­
m ego prądu — gdyż prąd tam tejszy  
jest stały —  a w ięc tern sam em  już  
gorszy od zm iennego. Jednakże—  je  
śli chodzi o sam e funkcjonow anie ele­
ktrow ni —  jest ono  bez zarzutu —  tak  
sam o, jak jej porządek  1 organizacja  
—  istotnie niecodzienna.

W  rzeczyw istości obi® te w iadom o­
ści są R bsolutnie niepraw dziw e ■— a  
celnm ich jest jedynie  tylko  chęć osta­
tecznego skom prom itow ania Polski i 
w gniecenia popłochu w całej Europie.

Już to trzeba przyznać, że niem cy  
nie pom ijają żadnej sposobności byle  
tylko m ożliw ie najbardziej zaszkodzić 
Polsce w opinji całego kulturalnego  
św iata.

Warszawa w ogniu walk. 

Bombardowanie Warszawy.

G odz. 8.40 W  nocy z czw artku  
na piątek stoliesi była terenem krw a­
w ych w alk, pom iędzy rew olucjonista­
m i a w ojskam i rządow ym i, na czele  
których stoi gen. Sikorski. Lotnicy

Wyeieeska w sprawie 
i::' ts W.il

W yjazd.

W  poniedziałek d. 10. b. m . w yru­
szyła z W ąbrzeźna K om isja, której 
zadaniem było zw iedzenie elektrow ni 
niektórych m iast pom orskich, a m ian.: 
Św iecia, G ródka, C hełm na i C hełm ży. 
W skład kom isji w eszli następujący  
obyw atele  naszego  m iasta : p. burm istrz  
Szw arc, przew odu. R ady M iejsk. 
p. G rajew ski, zast. przew odu, p- Szczu­
ka radni pp. H ajdel i M akow ski, de- 
ceruent elektrow ni W ąbrzeskiej p. G a­
szyński oraz członkow ie kom isji ele­
ktrow ni pp. G rabow ski i W aw rzyniak.

Podroż.
K om isja w yruszyła o godz. 9 ej ra­

no dw om a autom obilam i, nadesłanym i 
z firm y Siem ens z G ródk® —  w to ­
w arzystw ie panów  inżynierów  R zepki 
i G runw alda. Pogoda była poprostu  
w ym arzona.. N a niebie — gdzienie­
gdzie kłębiły się lekkie chm urki... A u ­
ta m knęły lekko i bez w strząśnień —  
m ijając w pędzie przydrożne w sie po ­
m orskie — m alow niczo i efektow ni©  
odbijające bielą chat i dw orków od  
m łodej zieleni pól... od ciem nego błę­
kitu niebios... W  niepew nem ośw ietle­
niu słońca —  lękliw ie jakby rzucają ­
cego bhski sw e na —  ledw ie do ży ­
cia obudzoną ziem ię —  przepiękny  kraj 
obraz pom orski w ydaw ał się cudniej­
szym jeszcze... bardziej polskim .

— Jakiś dziw ny spokój ogarnął 
naturę... napełniając ciszą serca oszo­
łom ionych tą św ieżością poranku lu ­
dzi!.. Treski... niepokój... stagnacja... 
spadek złotego... przesilenie rządow e  —  
w szystko to nagle, jakby czarem  zdjęte  
gdzieś uleciało — i przed godziną je  
sscze skłopotani nasi podróżnicy —  
w czuli się sercem całem w czar roz­
kw itającej przyrody... stająe się jakby  

w ojsk w iernych rządow i bom bardują  
gm achy stołeczne, zajęte przez w ojska  
Piłsudskiego. G m ach M inisterfetw ra 
Spraw W ojskow ych zam ieniony  został 
w gruzy —  jak zresztą i w iele innych  
gm achów .

Dotychczas 500 zabitych.

G odz. 94a. W alki ca i& eąch W ar­
szaw y trw ają ciągle. D otychczas zdo ­
łano naliczyć przeszło 500 zabitych  —  
nie są to jednakże w szyscy, gdyż do  
bardzo w ielu trupów nie m ożna było  
dotrzeć z pow odu ognia. Liczba r in ­
nych dotychczas ustaloną nie została.

Bratobójcze oddziały 

pomorskie.

G odzina 9-ta Z Torunia w czoraj 
w yruszyła eskadra lotnicza na pom oc  
w ojskom rządow ym . R ów nocześnie  
niem al —  w yruszyli* eskadra lotnicza  
z G rudziądza ale na pom oc zbuntow a­
nym z  w ole  tt.ni  kom Piłsu IskD go. Z  
G rudziądza rów nież w yjechał 64 puik  
piechoty dając się z pom ocą R ządow i. 

Wilno po stronie Piłsudskiego

G odz. 9 ta m in. 40. Z pow odu  na­
desłanych do W ausTaw y w w dom ości o  
w yruszeniu z W ilna i G rodna dw uoh  
dyw izji pod w odzą gener& lów R ydza- 
Śm igłego i B erbeckiego —  aeroplany  
rządow e bom bardują dw orzec W ileń ­
ski w W arszaw ie (aa Pradze) celem  
utrudnienia przyjazdu pom ocy bunto ­
w nikom .

w ań. Z początkiem m aja pr gram  
dzieło y będzi na 2 części: pierw sza  
trw ać będzie od 9 do 10.30, druga od  
11 do 12. K om un kat prasow y ogla  
szany będzie w przerw ie pom iędzy  
obu częściam i; Trzy razy tygodniow o  
nadaw ana będzie m uzyka taneczna od  
11.30 w iece.

N ow a w  alka.
W ' C hicago utw orzył się zw iązek  

do w alki z  nieum iejętnym i rad  joodbior- 
cam i. Zw iązek w ypow iedział w alkę  
zorów no złym aparatom , jak i tym  ra ­
dioam atorom , którzy przez pow iększe­
nie reakcji lub złe m anipulow aniem pa- 
rotem przeszkadzają w odbiorze sw oim  
sąsiadom . C złonkow ie  zw iązku  nie  płacą  
żadnych składek —  w ystarczy najzu ­
pełniej prośba o pom oc przeciw ko,,rs-  
akcjonistom ‘‘. C -.ły zw iązek natych ­
m iast solidarnie przystępuje do  poszu  
kiw anie, ,,nakryci& “  i unieszkodliw ienia  
radjoindolenta.

W  N iem czech.

Statystyka w ykazuje dalszy  w zrost 
liczby abonentów : z 1.184.236  na  dzień  
1 m ^rca podniosła się do 1.205 310 u a  
dzień 1 kw ietnia, przyrost w ię: s. w cią­
gu jednego m iesiąca w vnosi 21 000.

M eeting radj  o  w y.
14 m sja m ija dziesięć lat od chw ili 

założenia w  A nglji N arodow ej Ligi Po ­
m ocy (N ational S vings M ovent). W  
dniu tym w A lbert H all w Lo dynie  
odbyw ać się będą uroczyst ści w C za­
sie których głos zabierać będą naj­
św ietniejsi m ówcy A nglji. O d godz. 
7-ej przem aw iać będą: książę W ?dji, 
Sr A usten C ham berlain, W inston  
C hurchill, Philipp Snow den. Loyd G a  
orge i lord A squith. R djo rozniesie  
po św icei® i<  h przem ów ienia.

5 po południu i w niedzielę pow rócił 
do K ingsbay.

W ifedom ość tą potw ierdzają.

Pułk. Byrd okrążył biegun.
Lotnik am erykański B yrd dotarł 

do bieguna północnego, a po 15 go ’ 
dzianym locie pow rócił dc  Spitzbergu, 
gdzie został pow itany przez A m und­
sena i załogę sterow e# »N orge“ .

O  sw oim  locie  po  pow rocie do  K ings­
bay zakom unikow ał B yrd, ż® aa apara  
cie typu Fokkera o 3 m otorach okrą­
żył kilkakrotnie biegun północny aby  
dokonać pom iarów m eteorologicznych-

Indjanin ze szczepu Siuksów 

otrzymuje katedrę profesorską.
N ev-Y ork. Pierw szy  Indjanin, któ ­

ry otrzym ał khtedre profesorską, po­
chodzi ze szczepu Sioux ‘ów na tery- 
torjum B oseblued w  D okoci®  południo ­
w ej, a nazyw a się B rave H aw k. B ę­
dzie on w ykłsdał w uniw ersytecie 
C hvenne folklor indyjski i historję 
obyczajów indyjskich.

Straszne burze w Alpach.
Pioruny i w iatry. — Spłonęło 180  
dom ostw . —  60 w ypadków śm ierci.

—  Panika w śród m ieszkańców .
O d kilku dni szaleją w  A lpach nie­

byw ałe burze połączone z piorunam i.
W  w ielu m iejscow ościach pow stały  

pożary, które spaliły 180 dom ostw .
K roniki notują  60 v y  podków  śm ier­

ci i porażenia piorunam i.
B urzom tow arzyszą silne w iatry, 

w yrządzając®  ogrom ne szkody w  ogro ­
dach.

W śród m ieszkańców niektórych  
w si górskich pow stała  m istyczna  trw o- 
g;s przed burzam i, a przerażona  ludność  
zapełnita św iątynie  zanosząc błagania o  
odw rócenie nieszczęścia.

Z całego świata
Biegun północny zdobyty!

Lotnik am erykański B yrd
—  zw ycięzcą.

W ® dle kablow ej w iadom ości, nade  
sianej do „N ew Standard*, pułkow nik  
am erykański B yrd, który w  sobotę ra ­
no o godz. 2 ej podjął lot do bieguna  
północnego—  osiągnął sw ój celo godz.

Zw iedziw szy i zbadaw szy dokładnie  
elektrow nię św iecką —  kom isja udała  
się w dalszą  drogę —  t. j. do G ródka,

G ródek.
Elektrow nia gródecka jest urządzo*  

na nieco odm iennie, niż reszta pom or­
skich elektrow ni. W ykorzystano tu- 
t ,j w sposób praw dziw ie fachow y ca 
łą siłę pędu m iejseovzej raeki C zarnej 
W ody. Euergja w ody jest zużyta w  
ten sposób, że prąd  rzeczny, w  otrzym y­
w any przez sztuczne zapory —  i jest 
następnie  blisko  kil m etrow ym  kanałem  
doprow adzany do eletrow ni, jako siła  
pędna dla m aszyn.

W ten sposób —  el ktrow nia po­
chłaniając m inim um  kosztów . —  opla  
es się w spaniU i funkcjonuje dużo  
lepiej, niż elektrow nie innego typu

H odow la ryb Poni®  w aż  jednak tur 
bina, elektrow ni m ogłaby w jakikol­
w iek sposób ujem nie w płynąć na zury- 
bok zapobieżuno tem u, budując bssen  
objętości 35— 40 cm . Zadziw iającym  
jest fakt, że w tśk m aleńkim baseni­
ku m ieści się z górą 4000 — ryb prze­
w ażni® pstrągów  i m aren.

R yby te żyw ią się przew ażnie tem , 
co im przyniesie w oda, jednakże z  
chw ilą, gdy tej naturalnej żyw ności 
im braknie, (o czem się hodow cy do ­
w iadują zapom ocą specjalnie zbudo  
w anej szklanej rurki) — w ów czas  
rzuca się do w ody «iek**ue jajka lub  
drobniutkie kaw alątka w ątroby —  s 
w ten sposób odżycia się m aleństw a, 
dopóki znow u  w oda czegoś  nie  przyniesie

C hełm no i C hełm ża.
Zw iedziw szy dokładnie zakłady  ele­

ktrow ni grode.-kiej kom isja udała się 
do C hełm na — a stam tąd  do C hełm ży. 
W obu tych m iastach elektrow nie 
m ieszczą się w m aleńkich pokoikach i 
nie w ym agają absolutnie żadnej obsłu ­
gi. C o jakiś czas tylko (w odstępach 
dw utygodniow ych) m onter zagląda do  
sali m aszyn, czy która z nich nie w y-

W ąbrzeźno, dnia 14 m aja 1916 r.

—  40  zł. dla  najbiedniejszych  m ia­
sta W ąbrzeźn. ’ i gm iny N iedźw iedź 
złożył W acław  M ieczkow ski. Zebrane  
za w stęp o m uzeum  N iedź  w iedzkiego. 
O fiarę w ręczyliśm y burm istrzow i p. 
Schw arzow i zaś drugie 10 zł. p. Sigur- 
skiej dla Tow . św . W incentego a Paulo.

— Podziękow anie N a pew ną bie­
dną osobę « fiarow ał kupiec p. B iałecki 

m ag*, napraw y. Pczttem  elektrow -— i 
jest cały czss zam knięta na głucho  na  
i zaopatrując całe m iasto w św iateł 
i siłę pędną nie w ytw arza przytem  
absolutnie żadnego hsłasu. N igdyby  
się nikt nie dom yślił, przechodząc, że 
tuż obok niego znajduje się elektro­
w nia —  t*k  cicho  funkcjonuje tam tejsza  
m aszynerja.

K res podróży. Pow rót.
W róciw szy do W ąbrzeźna kom isja 

udała się z koki do naszej elektrow ni! 
I co za sz  tlony kontrast... W  m iejsce  
spokoju i ciszy —  hałas, huk, zam ęt! 
M aszyny ryczą... transm isje  jęczą i w y- 
ją... gm ach fabryki kapeluszy trzęsie  
się cały... Poprostu — piekło.. U j­
rzaw szy pow rotem  ten szalony kom ­
pleks m aszyn naszej elektrow ni i przy ­
pom niaw szy sobie, j& k  kapryśne  i m ar­
ne św iatło rozsyła ta potężna rycząca  
i skom plikow ana m as?.ynerja —  rnim o-  
w oli w estchnęli w szyscy dziękując 
B ogu, że te m aszyny są już tak  zepsu ­
te, że trzeba je będzie w yrzucić a na  
to m iejsce połączyć się z elektrow nią  
gródecką —  i stam tąd czerpać nadal 
zarów no św iatło jak i siłę pędną.

R adjo a elektrow nia.

W iadom ość ta jest szczególnie  w aż  
nądlaG ł W ab.zarów no  *5 pow odu ko­
nieczności regularnego św iatła i siły  
dla naszej m aszynerji —  jak i z po ­
w odu tego, że dotychczasow e hałasy  
elektrow ni przeszkadzają w najw yż' 
szym  stopniu w low ieniu  fal głosowych  
przez nasz r adjoaparat. Z ustaniem  
piekła w elektrow ni —  i dis nas no ­
w e otw orzą się w idoki —  i będziem y  
już m ogli daw ać naszym C zytelnikom  
najśw ieższe w iadom ości niekiedy zu ­
pełnie głuszy huk m aszynerji w ele­
ktrow ni.



1 derkę której cena była 30.00 zł. za  
15  00 zł. oprócz tego 1 siennik  i pow le­
czenie na poduszkę.

W  im ieniu biednych  serdeczne „Bóg

Zarząd Tow . Pań. M ii- św . W in. 
a Paulo.

—  Sprostow ani;. W Tn-rze54Glo  
su W ąbrzeskiego do notatki p. t. „Ze­
branie Rady M iejskiej* zakradł* się  
pom yłka N apisano, że o dzierżawę  pla­
cu sportow ego stara  się ulub  „V am bre-  
sja* podczas gdy rzeczyw iście stara  
się o to klub  „Pom orzanka“ , co niniej- 
szem protestujem y.

Redakcja.
—  O peretka w W ąbraeźnie. (O - , 

peretka zjednoczonych Teatrów  Toruń  
-G rudziądz) przybyw a w pełnym ze­
spole do W ąbrzeźna i odegra w  ponie  
działek dnia 17. m aja br. na sali u. 
K aczyńskiego św iatow ej sławy opere­
tkę t>od nazw ą „Błękitna K rew*'.

K ażdy, który był obecny na  operze  
nabrał przekonania, że Teatry  

Toruń— G rudziądz stoją na w yżynie  
sw ego zadania i że nie m ają zw ycza­
ju m ieszkańców m iast prow incjóiial-  
nych obyw ać parodjam i O per w zgl. 
operetek- Pospieszm y w ięc w szyscy, 
m iasto i w ieś, na tą znakom itą operet 
Jrą. a każdy odniesie dużo m iłych  w ra- 

Jżeń m uzycznych.
— Stowarzyszenie U rzędników  

Pańsżw . K om un, i Sam orządow ych.
■ W  d. 22 kw ietnia rb. na zebraniu w  
■hotelu „pod Białym O rkm “ pod prze- 
■w odnictw & cQ K om itetu, złożonego  z pp. 

" D rabskiego, N ałęcza, M ilanow skiego, 
■K urzyńskiego, — pow stało ponow nie  
•|jdo życia Stów . U rzędników  Państwo- 
I w yeh, S: m  'rządowycł i K om unalnych.

W skład  Zarządu  pow yższego Stow .
J w eszły następujące osoby :

I Przew odniczący p- D em bski, zast 
B  przewodu, p, Fiutow ski, sekretarz p. 
ii Stanisław ski, zast. sekret, p. Rzeźuik, 
Bskarbnik p. Stafaniak.

Jako ławnicy —  w ybrani zostali 
G óralski, Cesarz, N ałęcz, Czerwin- 

■ ski, K urzy  risk , M ilanow ski oraz pani 
D em bska.

—  Przedstawienie am at. w  G o- 
lubiu. Tow . G im n. Sokół z W ąbrzeź  
na urządza d. 16 m aja rb. w G oiubiu  
w iel-de przedstaw ienie am atorskiep.t. 

I„G ałganduch“ czyli „Trójka hultaj­
ska". Jesteśm y pew ni, że w ide oby­
w atelek i obyw ateii W ąbrzeźna  pospie  
szy rów nież w niedzielę do  G olubia —  
sby podziwiać artystyczną  grę  am ator­
ską naszego  sokolskiego Zespołu.

■ Redakcja.
— W ęgorzyn pow . W ąbrzeźno. 

(O bchód 3 m aj?.). Tutejsze Tow . Po­
w stańców 1 W ojaków obchodziło uro ­
czyste św ięto 3 m aja, w edług następu­
jącego program u :

O goddnie 8 -m ej rano zbiórka nx  
boisku szkolnem  w  W ęgorzynie, w szy  
ątkich członków Tow . w raz z K atoli- 
ckiem K ołem M łodzieży z O rzechow a 
i dziećm i szkolnem !  z W ęgorzyna i Za- 
jączkow a, z ich nauczycielam i na cze­
le, skąd cały pochód z orkiestrą na  

1 czele o godi. 9 20 w ym aszerow ał do  
kościoła w  O rzechowie. W  drodze do  

^kościoła  złączyły się w pochodzie dzie­
ci szkolne w raz z ich nauczycielem , ?> 
prezesem Tow arzystw a Pow st. i W oj. 
p. K w iatkowskim , który sform owa­
w szy dzieci, w yszedł na pow itanie To- 
jcorzystw a- Podczas  nabożeństw a  przy- 
gryw ała orkiestra. Po zakońozonem  

■ nabożeństw ie, odbył się pochód na po- 
w rót do W ęgorzyna, poczem się w szy­
scy rozesili. O godz. 2 i pół. w m a- 

I ^zerow ało do  W ęgorzyna Tow arzystw o  
ŁSokól“ z D źw ierzna w pełnym kom - 

(,  ■plecie. Przywitani przez Tow . Po  w si. 
iś. W ojakow, Sokoli pom aszerow ali ró- 

Jw nież na  boisko szkolne, gdzie o godz. 
|3-oiej ponow nie nrzybyły w szystkie  
Idzieci  szkolne i „K at. K c-ło M łodzieży  “  
fi Tow . Pow st. i W oj. D zieci szkolne  
|byli św ietnie ubrane i w  narodowe ko- 
M ory. U form ow ano pochód  przez w ieś 
Ido ogrodu  druha G rzeszewskiego. Tut. 
IK at. K oło  M łodzieży z O rzechow a dzie  

ci szkolne oraz  Tow . „Sokół“ zD źwier- 
zna odśpiew ali kilka pieśń: narodo ­

w ych na głosy. Rów nież cddyły się 
konkursow e popisy przez dziaei szko . 
D ych o nagrody i różne sporty przez  
w szystkia Tow arzystwa, przy- 
czem przygryw ała orkiestra. O godz  
6 i pół. odbył się pochód na salę dru  
ha O rzesze  w skiego, gdzie odegrano

pczyk ze Śm iechów *, którem u cygan  
odebrał zaw iniątko z sukienką i far­
tuszkiem dla dziecka, cygana aresz­
tow ano.

— Szpota.
przed 2 lat),

bez w ieści A - 
należący  eh do  
S/ jęta hr. A leksandrowicza i 
w tych dniach policja lipnoM

z

een-w

z w ła 
szynie firm y K ie-, e).

przedstawienie am atorskie, oraz w y­
konano różne deklam acje i śpiew y. 
Piękną, a w zruszającą przem ow ę o zna  
czeniu K onstytucji 3 m aja w ygłosił 
druh Pior.tek nauczyciel z Ż  .■ jączkowa, 
poczom dzieci szkolne opuściły salę, a 
dorośli baw ili się ochoczo do białego  
rana. O łość obchodu w ypadło uro- 
czyście i w spam ale. N ależy dodać, że 
pom im o zim na jaki® w tym dniu pa­
now ało publiczność zgrom adziła się 
dość licznie aby zam anifestować sw e  
uczucia w obec O jczyzny.

—  Toruń (Prokurator objadający  
w ięźniów ). Czytam y  w  G ł. Ludu, że zo­
stał p. Łukanowski, prokurator przj 
Sądzie A pelacyjnym w Toruniu urlo­
pow any z pow odu, iż w ładze orzeko  
ntiły się, iż nie sasługuje na takie w y­
bitne stanow isko. N ie poruszając in­
nych jego spraw , om ówim y tylko je­
go gospodarkę z w ięzieniem w Toru ­
niu. M ów i się oto, że p. Łukam  •' 
ski, były prokurator przy Sadzie A - 
pelacyjnym i były przełożony w ięże­
nia w ym ów ił sobie rd inspektora w ię­
zienia rocznie 2 w iepsze, przypuszczal­
nie conajm niej pięć centnarow e. W ie  
prze tuczono strawą w ięźniów.

— Toruń (F . iszywe 20-zlot.) Po ­
licja toruńska - trzym ała w iadom ość 
o puszcz: nm w obieg na tam tejszym  
terenie fałszywych 20-zlotów ek. Pro- 
w adzi się energiczne dochodzenia ce­
lem w ykrycia fałszerzy.

— Toruń. (Epidem iczne sam o- 
bójstw a w w ojsku.) O negdaj popełni1 
s^w obójstw o szeregow iec Sliv  k&  z 31  p. 
p., b?dący na pn  » szkoleniu  
tralnej szkole strzeleckiej.

— G rudziądz. (K radzież 
m aniem w m  
N ieznani dotychczas złoczyńcy w łam a­
li się w nocy z soboty na niedzielę 
do m agazynu firm y K iew e przy ulicy  
Starej, skąd w zięli najrozm aitsze rze­
czy ogółu 'j w arteści 3000 złotych. 
Spraw cy  w eszli najpraw dopodobniej w  
sobotę w ieczorem dc m agazynu, gdzi 
się ukryli i skąd w nocy w yszli i roz­
poczęli rabunek. U eiekli przez okno  

■ za porno*  ą liny.
—  G rudziądz. (Sam obójstw o)  Star- 

i szy ogniom istrz 16 pułku artylerji po- 
• lowej i zarazem  zastępca kapelm istrz  
■ orkiestry tegoż pułku, Zagórski, 
■ m ieszkały przy ulicy K ościuszki 5 II  

ptr. popełnił w sobotę około południa 
• sam obójstw o, strzelając sobie z rew ol- 
■ w eru w skroń. W  ręku sam obójcy 

Rżącego w łóżku, znaleziono fetogra-  
fję jakiejś m dej kobiety. D -hodze- 

• nia nad w ykryciem  pow odów  nieszczę  
■ śliw ego kroku trw ają dalej.

—  Chojnice. (Zam iast d ślubu  —  
do w ięzienia za dezercję.) W przed­
dzień ślubu niejakiego Łukow iezs, 
dderżaw ey m ajątku, zajechali przed  
jego dcm  o godzinie 2 w nocy urzę­
dnicy policji. O kazało się, że jest or 
poszukiwanym od daw na dezerterem  
w ojskow ym . Skuto go w kajdany  
i odw ieziono do w ięzienia w Choj­
nicach.

—  G rudziądz. (D efraudant Zieliń­
ski aresztów  m y w e Lw ow ie.) D ono  
szą nam , że b, urzędnik firm y  wU nia“ , 
Zieliński, który dopuścił się sw ego  
czasu sprzeniew ierzenia około 18 tysię 
cy złotych na szkodę firm y „U nia“ —  
został ujęty w e Lw owie, przez tam tej­
szą polioję. Zielińskiego odstawiono  
do sadu karnego w G rudziądzu, gdzie  
niebaw em odbędzie się przeciw ko nie­
m u proces.

—  Strzebielno, pcw . w ejherow ski 
(A resztow am eh <katy  gdańskiego-) Pod  
koniec zeszłego m iesiąca aresztow ano  
ua  tutejszej  stacji gdańszczanina Eriehn  
W ilhelm a, który przy rew izji celnej 
w bszczelny sposób prow okow ał poi 
skich urzędników celnych w yzywając  
ich „Polnische B a d u p , polnische Lum  
pen“ , dodając, że „te polskie gałga ly  
w krótce doczekają się coś ciekawego  
i nieprzyjem nego, bo niem iecka zem sta 
dotąd nie w ygasła/* Polakożercę od  
staw iono do w ięzienia w W ejherowie, 
— gdzie go czeka zasłużona kara. 
D odać należy, że polakożerca urodził 
się na polskiej ziem i, bo w Odziwiu w  
pow . starogardzkim .

— Pielessewo, pow . w ejherow ski.  
(Cygan nepada dziecko.) W  ub. tygo­
dniu na szosie w stronię Redy został 
napadnięty przez cygana 10 letni chło-

(W ykrycie zabójstwa  
D wa  lata tem u  zaginął 
Pahl, nadleśny lasów  
m aj. Lochoein, gm ina  

dopiero  
sks w y ­

kryła, że A rtur IRhl został zabity  przez  
eśnego tychże lasów  Rom ana W ojcie­

chow skiego, którego policja  aresztow a-  
a. W ojciechow ski przyznał się że za­
bił Pahla, oraz w skazał m iejsce, gdzie  
pochował trupa.

— D ziałdow o. (Sam obójstw e w  
hotelu.) W środę ub. tygodnia zgło­
sił się w lokalu p. W aruszew skiego 
niejaki M . K orzyński, elegancko  ubra ­
ny, podając się za skupującego karto ­
fle i zażąda! pokoju na kilka dni. 
Pokój też zajął w środę w ieczorem  
przybywszy z podróży. U dająo się na  
spoczynek polecił gospodyni obudzić  
go w e czwartek o 11. O jedenastej 
6 bm . poniew aż na pukanie do drzw i 
nikt nie odpow iadał, gospodarz w ez 
w al pol eję, która zarządziła otwarcie 
drzw i. G dy policja w kroczyła do po 
koju K urzyński rozebrany leżał m ar 
tw y na podłodze, zaś kurek od gazu  
był odkręcony i pokój pełen gazu. O  
tem , że K orzyński zam ierzał popełnić 
sam obójstw o, św iadczy fakt, żę w yjął 
z kuferka koszulę zatkał nią otw ar­
tą dzm rę w piaeu, ażeby gaz  nie ucho­
dził. Przy sai 
s«y, oraz leg, 
bnej w arte ści 
uio zam ieszkiw ał u  
ul. G im nazjalnej nr- 8.

— Starogard. Sam obójstw o po ­
pełnił 22 letni Bernard Jankowski, za­
m ieszkały pray ul. K ościuszki. Sa­
m obójca w ystrzałem z rew olweru w  
skroń zad$d sobie ciężką ranę. Prze  
w ieziono go do szpitala, gdzie po go ­
dzinie zm arl.

—  Bydgoszcz. W  nocy z 4 na 5  
bm . strzelił do siebie z karabinu sze­
regowiec W ydrow icz z 15  pp. w Byd­
goszczy. W ładzę w ojskow e prow adza  
energiczne śledztwo, celem ujaw nienia  
przyczyn sam obójstw a.

Jest to jeden z w ielu pow tarzają­
cych się ostatnio w ypadków sam o- 
bó.stw v/ w ojsku.

—  Bydgoszcz. (Sam obójstw o.) Z  po­
w odu nieuleczalnej choroby i bra­
ku pr& cy technik A lbert G oertz  
z Bydgosz zy popełnił sam obójstw o  
przez pow ieszenie się w w łasuem  m ie­
szkaniu przy ul. O sada 6.

— K artuzy. (Zakaz jarm arków .) 
Z pow odu zachorow ania bydła gospo ­
darza M łotki w Rokrow ie na pryszy - 
czycę zakazany  został jarm ark  na zw ie­
rzęta racicow e (bydło rogate, nieroga- 
cizui, o^ce i kozy), który się m iał od  
być. 12 go m aja rb. Rów nież zakazano  
o ędow zw ierząt rack  ow ych na targi 
tygodniowe w K artuzach.

"—  M alft K om orza, pow tucholski. 
(N ieszczęśliw y w ypadek ) W  dniu 3. 
bm . w ydarzył się na szosie prow adzą­
cej do Tucholi przykry w ypadek. O tóż 
16-letnia p. W ., o  i jcu z kościoła  do  do ­
m u, została prz z deuw ażnego cykli­
stę L. ( boje z K om orzy) przejechana  
row erem . U derzenie było tak sdne, że 
nieszczęśliw a upadła na szosę bez  
przytom ności, doznając  pow ażnego po­
tłuczenia. Z trudnością dostała się  
w spom niana przy oom oey koleżanek  
do dom u. Stan jej zdrow ia budzi p(>- 
w ażne obaw y, toteż na drugi dzień  
przyw ołano lekarza, który stw ierdził, iż 
w krótce potłuczona odzyska zdrowie- 
Cykliści, trochę w ięcej uw agi przy  
om ijaniu ludzi, gdyż kr.żdem u i życie 
m ile.

— O rłow o. (Sorytny oszust). Ja- 
kiś oszust zbierol w tutejszej w iosce  
składki rzekom o na dar 3 m aja. O - 
szust podaw ał się za urzędnika i w y ­
łudził podobno od łatwow iernych lu­
dzi ładną sum kę pieniędzy, gdyż każ 
dy chętnie daw ał na tak szlachetny  
cel. O szusta aresztow ano; pochodzi 
on z Podzam cza w pow iecie kępiń­
skim w W ielkopolsce.

m obójcy znaleziono? gro  
gitym aeje i papiery dro

Sam obójca ooprzed-
Chojuicach przy

Czv  tajcie 
G tos W ąbrzeski“

1 całej Polski 
„Rząd zost ł utworzony dla całego 

państwa a nia dla partyj“

O świadczenie prdm jera W itosa.
W arszaw a. Prem jtr W itos, który  

w godzinach w iec*  ornych przybył do  
gm achu Sejm u, aby  ustalić z riarszah  
kiem term in najbliższego posiedzenia  
Sejm u, ośw iadczył korespondentow i.

Rząd, który utw orzyłem , podykto ­
w any jest koniecznością, a nie pra­
gnieniem w ładzy, która w Polsce 
w  obecnym zw łaszcza czasie i w O ’ 
becnych w arunkach nie jest w cale 
przyjem ną, ani też pociągającą! która  
u nas bardzo ezęsto w ypada  z rąk na  
ulicę niem al. Tego dow iodło i osta­
tnie przesilenie.

U siłuje się przedstaw ić m ój gabi­
net. jako rząd prow okacji i w alki. 
N ic bardziej fałszyw ego być nie m o­
że. Rząd został utw orzony dla całe­
go państwa, a nie dla partji polity ­
cznej. M am szczery zam iar prow a­
dzić akcję w kierunku rozszerzenia 
podstaw  rządu, w ciągnąć do w spół­
pracy tych w szystkich, którzy będą  
zdolni przezw yciężyć m ałostkow ość 
i stanąć w e w spólnym szeregu dla  
dobra państw a.

'Piłsudski pertraktuje.

G odzina 11 i > ół. N adeszła do nas  
w iadom ość, ze Piłsudski usiłuje per­
traktow ać z Rządem  za pośrednictwem  
3 ’itaja. G enerałow ie Zagorski i Ro ’ 
zw adow ski starają się w szelkim i sila­
m i przeszkodź  ć pertraktacjom .

Posiłki dla Rządu.

G odz 11 45 Piłsudczycy zajęli linję 
K olejową W arszaw a — Skierniewice, 
przeprow adzając dokładne rew izje po­
ciągów i zm uszając do  pow rotu garni­
zony w ojsk, jadące n« pom oc Rzą­
dow i. M im o to jednak —  arm ji rzą­
dow ej ze w szystkich stron nadciąga­
ją posiłki.

Piłsudski się cofa.

G odz. 11.55. Po nieudałych per­
traktacjach w ojska  Piłsudskiego  zaczę­
ły się cofać w kierunku na m ost K ier­
bedzia. K rążą rów nież  pogłoski o pod ­
daniu się Piłsudskiego są to jednakże  
w iadom ości niespraw dzone.

A tak w ojsk rządowych na pozycje  
Piłsudskiego udał się całkow icie.  
G m ach M inisterstw a K olei Rządow ych  
—  i A l® je U jazdow skie aż do m ostu  
Poniatow skiego opanow ały z pow ro­
tem oddziały w ierne rządow i. Szkoła 
Podchorążych i część 57 p. p. ow ła­
dnęły gm ach M in Spr. Zagranicznych.

Bazą operacyjną w ojsk rządow ych  
jest M okotów .

Sosnkowski zmarł.

G en. Sosnkow ski, który na w iado ­
m ość o buncie Piłsudskiego strzelił do  
siebie 3 razy —  dzisiaj po operacji 
zakończył życie.

W  całym kraju panuje spokój.

W  ostatniej chw ili donoszą nam ,że 
Żeligow ski nie został zabity.

Pan nad fem
że bardzo w iele osób, chcących poczy­
nić w iększe zakupy nie w ie jeszcze  
o  istnieniu  Pańskiego  przedsiębiorstw a, 
nie zna tych specjalności, które Pan  
posiada, przepłaca u Pańskiego konku­
renta, nie w iedząc, że  tow ar u  Pana na­
byty, dzięki korzystnym zakupom do­
brej organizacji i niskim  kosztom  w ła- 
:— : snym — jest o w iele tańszy. :
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—  T o ru ń . (S a m o b ó js tw o c z y z a ­
b ó js tw o  1 W  s o b a tę rn u a z n a le z io n o  
m ię d z y B rz o z ą a O l^ o e z y n e m  w  o d le g L  
8 0 0  m . u d O tło c z y n a w le s ie t ru p a  
m ę ż c z y z n y  2 4 — 2 6  la t z ra n a p o s trz a ­
ło w ą n a p ra w e j s k ro n i. O  7 m tr. u d  
t ru p a  le ż a ł p is to le t f lo b e r .

W  s o b o tę o g o d z . 2 w p o łu d n ie  
u d a ła  s ię n a  m je js e e  w y p a d k u  k o m is ja  
p o lic y jn a  i p jlic y ju o  le k a rs k a c e le m  
s tw ie rd z e n ia  c z y c h o d z i o z a b ó js tw o  
lu b  te ż o s a m o b ó js tw o .

I s tn ie je p rz y p u s z c z e n ie , ż o o s o b n ik  
te n  je s t id e n ty c z n y m  z je d n y m  z b a n ­
d y tó w , k tó rz y n a p a d li w  ty  h d n ia c h  
n s s ta c ji w  S ta w k a c h p o d T o ru n ie m  
n a  p o c ią g  w a rs z a w s k i. J a k  ju ż  d o n o  
B iliś m y , b a n d y c i z o s ta li o d s tra s z e n i  
s trz a ła m i p e w n e g o W ło c h a , ja ą c e g o  
p o c ią g ie m . M o ż liw e m  w ię c , z e je d e n  
z n a p a s tn ik ó w z o s ta ł ra n io n y i d o ­
w ló k ł s ię  d o  O tło c z y n a , g d z ie s k o n a ł .

Ś le d z tw o  L -o li t y jn e  d a  n a m  n ie w ą t  
p liw ie w  te j s p ra w ie n ie z a d łu g o w y ­
ja śn ie n ie .

J LLLl1 ■! 1——■

R o zm a itośc i.

Miłość będzie można szczepić.

U s ta le n ie z a p o m o c ą a n a liz y k rw i  
o jc o w s tw ą  je s t p o c z ą tk ie m  e p o k o w y c h  
b a d a ń , k tó re d o p ro w a d z ić  m o g ą  d o  n o  
w e g o  u k s z ta ł to w a n ia  s ię lu d z k o ś c i.

Z n a k o m ity  g e n e o lo g  w ie d e ń s k i d r .  
R u d o lf K ra u s , n a p o d s ta w ie d łu g o le ­
tn ic h  s tu d jó w  d o s z e d ł d o w n io s k u , iż  
p rz y  t r a n s fu z ji k rw i m o ż n a z m ie n ić  
c h a ra k te r lu d z k i i z a m iło w a n ia c z ło ­

w ie k a .

K re w  lu d z i d z ie li s ię n a 4 g ru p y ;  
o d p o w ie d n ie p o m ie s z a n ie ty c h g ru p  
w y tw a rz a ró ż n e s k ło n n o ś c i .

M iło ść , p rz y ja ź ń , u c z c iw o ść ,  m o ż n a  
z a s z c z e p ić  lu d z io m  ta k  s a m o , ja k  o s p ę .

N ie n a w iś c i i s y m p a tje  p o m ię d z y  n a  
ro d a m i n ie s ą ta k ż e p rz y p a d k o w e , a le  
w y n ik a ją z u s to s u n k o w a n ia s ię s k ła ­
d n ik ó w  k rw i.

G d y b y  m e to d ę d r . K ra u s a z a s to s o ­
w a ć p ra k ty c z n ie , z n ik ły b y  w o jn y  i n a  
s ta ła b y  o g ó ln a p rz y ja ź ń lu d z k a . I to  
w s z y s tk o  d z  ę k i s rp ry c c e  le k a rs k ie j .  

Gdzie są krańce wszechświata?
O b s e rw a c je  a s tro n o m ó w , ż e  g ę s to ść  

g w ia z d z m ie js z a s ię z w  z ra s ta  ją c e m  
o d a le n ie m  o d  z ie m i, w y w o ła ły  h ip o te ­
z ę o  k ra ń c a c h  w s z e c h ś w ia ta . N ie p ra w ­
d o p o d o b n y je s t ju ż  w y n ik a ją c y  z te j  
o b s e rw a c ji w n io s e k , ż e z ie m ia lu b  
c h o ć b y n a s z s y s te m  s ło n e c z n y je s t w  
p rz y b liż e n iu c e n tru m w s z e c h św ia ta ,  
o to c z o n e m  n a o k o ło o p o n ą g w ia z d , w  
m ia rę  o d le g ło ś c i c o ra z b a rd z ie j  rz e d n ie  
ją c a . N o w sz e b a d a n ia a s tro n o m ó w  
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m e m ro z w ią z a n a je s t z a g a d k a c o ra z  
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S z c z e g ó ln ie z a ś d z ię k u je m y T o w .
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